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bakladem Spåiki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego 


Stosunki połsko-angielskie 
na tie sprawy górnośląskiej. 


(Próba hipotezy.) 
(Od naszego korespundenta.) 
„Warszawa, 24. października. 

Jakkolwiek decyzja Rady Ligi Narodów, obe- 
tnie oficjalnie już przyjęta i zakomumikowana stro- 
nom przez Brianda, jako ostateczne rozstrzygnię- 
cie sprawy górnośląskiej nie może zadowolić słu- 
Sznych żądań Polski i daleką jesi od ideału spra- 
wiedliwości, to jednak odbiega ona tak daleko od 
tego, co groziło nam podczas paryskich obrad 
Rady Najwyższej, że koniecznem się wydaje po- 
Szukanie motywów, które skłoniły areopag euro- 
Dejski do zajęcia życzliwszego wobec praw na- 
szych stanowiska. Ani charakter Ligi Narodów, 
„ani jej niewątpliwe w tym wypadku wysiłki wei- 
'Ścią na drogę obiektywnego i sprawiedliwego są- 
du, wysiiki, którym złożyliśmy hołd w: poprzedniej 
Koręspondencji, nie są wystarczającem tłómacze- 
qtiem tego, co zaszło. Boć przecie Liga Narodów 
dest niewątpliwie narzędziem w ręku wielkich mo- 
carstw i bez ich wiedzy i woli nie odważyłaby się 
'nigdy na powzięcie tak doniosłej i odpowiedzialnej 
decyzji, iak wyrok górnoślaski. W pierwszym zaś 
Tzędzie Liga Narodów iest niewątpliwie narzę” 
ślziem polityki angielskiej i nie do pomyślenia jest 
"przypuszczenie, by wbrew woli lub choćby opinii 
Tządu brytyiskigo mogła być wydana ostatnia jej 
decyzja. 

. Momenty, podnoszone wielokrotnie w naszej 
l niemieckiej prasie, odnoszące się do rzekomo 
Tancofilskiego składu komisji czterech, są oczy- 
Wiści nieistotne, Kb jasną jest rzeczą, że komisja 
Czterech niczego sama nie zadecydowała i działała 
W nieprzerwanym kontakcie z przedstawicielami 
wielkich mocarstw. Nieistotne są również względy 
ùa dobre usługi oddawane Polsce przez Take Jo- 
hescu życzliwie i bezinteresownie, a przez Bene- 
Szą w dobrze zrozumiałym własnym interesie 
wzech i niezawodnie za sowitą opłatą, o czem 
Mógłby może p. Piltz nia jedno powiedzieć. Jak- 
Olwiek usługi te były niewątpliwie cenne i poży- 
‘czne, trudno przypuścić, aby miały być decydu- 
lace, jak trudno również przypuścić, aby decydu- 
laca rolę odegrała amsterdamska międzynarodów- 
a, której wciągnięcie w sprawę górnośląską jest 
zresztą niemałą zasługą p. Askenazego, niefortun- 
Rego pozatem naszego pierwszego delegata. 
Wszystkie te względy, nawet razem wzięte, nie 
dka stanowić dostatecznego wyjaśnienia wzglę- 
dnie korzystnego dla nas obrotu sprawy w Gene- 
c Niewątpliwie musiał zawiać z Londynu inny 
lątr w stosunku do Polski i zwrócić różnonaro- 
We chorągiewki genewskie w polską stronę, 
Skoro mimo paryskich fatalnych antecedensów de- 
Zla wypadła tak, jak wypadła. 

Dla nas jest zatem rzeczą zupełnie niewątpli- 
“a, Że względnie pomyślną decyzję genewską 
t YDisać należy zwrotowi na naszą korzyść, jaki 
musia} nastapić w Londynie, umożliwiając dojście 
a  SOmpromisu między stanowiskiem rządu fran- 
ouskiego, a nieugiętą dotąd opinią angielską. Gdy 
C Przypomnimy sobie, jak absolutnie niedostę- 
~M da myśli kompromisu był Lloyd George w 
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komisja spraw zagr. za przyjęciem decyzji górnośląskiej 


Warszawa. (PAT). Komisja zagraniczna pod 
przewodnictwem p. Wł. Grabskiego wysłuchała 
wyjaśnień min. Skirmunta oraz delegatów rządu 
Olszewskizgo i Targowskiego w- przedmiocie 


decyzji górnośląskiej. 
W dyskusji 
posei Rataj 

położył nacisk na jedność gospodarczą Górnega 
Śląska, co jest związaniem z Niemcami przyznanej 
Polsce części kraju. Nie wynika to z postanowień 
traktatu wersalskiego, a jest tylko aktem pocie- 
chy pod adresein Niemiec. Z ogólnych względów 
jest mowca za przyjęciem decyzji rady naiwyż= 
szej, ale także i za tem, aby poglądy przytoczone 
wyrażono w rezolucji. 


P. Korfanty 

wyraził opinję, że 15-letni okres „przejściowy na 
G. Ślasku jest za długi. Najgorsze jest również 
ustanowienie waluty niemieckiej. Gdyby Niemcy 
uchylali się od skrócenia terminu, można ich zmu- 


sić do tego wysokim kursem waluty polskiej. Za- 
bezpieczenie mniejszości polskiej na ekres tlko 
15-letni jest niesprawiedliwe. 

Na zebraniu popołudniowem zabierali glos 
w dyskusji pp. Chądzyński (n. p. r.), Lieberman 
(soc.), marszałek Trąmpczyński, Stanisław Grab- 
'ski, Czerniewski (ch. d.), Marjan Sejda (n. d.), Lu- 
bełski (kat.), Rudziński (Wyzw.), Buzek i Skulski. 
Poszczególni mówicy imieniem swych klubów o- 
świadczali się za przyjęciem rozstrzygnięcia rady 
najwyższej, wykazując, że przyznana Polsce gra- 
nica stanowi minimum tego, co się Polsce nakty 
w myśl traktatu. W dyskusji. zswratano uwagę 
na brak dostatecznego zabezpieczenia praw mniej- 
szości polskiej w Niemczech, na niedogodność po- 
stanowienia utrzymującego na całym terenie ple- 
biscytowym marki niemieckiej jako jedynej walu- 
ty legalnej. Po wyjaśnieniach przez p. Olszow- 
skiego, uchwalono wybrać subkomitet, któremu 
polęcono opracowanie projektu rezolucji na ju- 
trzejsze posiedzenie Sejmu, 


Wiedeń. (PAT) „N. Wr. Tagblatt“ donosi 
z Berlina: Wczorajsza konferencia przywódców 


żna się liczyć z tem, że będą przyjęte decyzje 
górnośląskie przy równoczesnym proteście prze- 
ciwko nim, oraz że nastąpi zamianowanie przed- 
stawicieli do maiących się rozpocząć: rokowań 


Niemcy przyjmą decyzję górnośląską. 


KANCLERZ WIRTH OTRZYMA MISJĘ UTWO RZENIA NOWEGO GABINETU. 


z Polską. © godz. 11 w nocy kancłerz pewełany 
został do prezydenta Rzeszy. Jest prawdope: 


partji rządowych trwała do późnej godziny. Mo-;dobne, że Wirth otrzyma misję utworzenia no 


wego gabinetu. Na podstawie przeprowaazonych 
rokowań należy się spodziewać, że w skład no- 
wego gabinetu wejdą socjaliści większości i nie- 
miecka partia ludowa. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). Klub PPS. odbył 
dzisłaj narady w sprawie autonomii dla Galicji 
wschodniej Na naradach tych zdecydowano, że 
w chwili obecnej konieczne jest rozwiązanie spra- 
wy Galicji wschodniej, a za jedyne, racjonalne 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). Min: spr. zagr: 
p. Skirmunt udzielił wywiadu korespondentowi 
agencii „Orient-Radio* i oświadczył, że stanowi- 
sko rządu polskiego co do próby przywrócenia 
dynastji na Węgrzech nie może być nigdzie dwu- 
znacznie zrozumiane. Próba ta zagraża poważnie 
sprawie pokoju w Europie Środkowej i mogłaby 


PPa. za autonomią terytorialną dla Wsch, Maiopolski. 


Poprawiony wniosek p. Niedziałkowskiego wniesiony będzie w ciągu tygodnia 


rozwiązanie uważa nadanie Galicii wsekodniej au- 
tonomji terytorialnej. Wreszcie postanowiono 
poddać projekt posła Niedziałkowskiego pod o- 
brady Rady nacz. stronnictwa, a w przyszłym 
tygodniu złożyć do laski marszałkowskiej. 
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Rząd polski potępia sprawę Karola. 


pociągnąć za sobą zachwianie dotychezas zawar 
tych układów. Wobec tego próba ta może się 
spotkać ze strony polskiej jedynie ze stanow- 
czem potępieniem. Niespodziewany powrót b. 
króla Karola na Węgry stanowi nowy czynnik 
zamętu w Europie. 


CZESI NA RUSI ZAKARP. ZBROJĄ SIĘ. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Czesi poczynili silne 
przygotowania wojskowe na Rusi zakarpackiej. 
Ufortyfikowano wybitniejsze punkty. Transporty 


wojskowe zagęszczają front od wschodu poezy- 
naiąc, gdyż Czesi obawiają się, że Węgrzy wpa- 
dną na wypadek przewrotu na terytorium repu- 
bliki czeske-słowackiej i przetną komunikację. 
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Paryżu, zapytać musimy, co zaszło między Pary- 
żem i Genewą, co skłoniło premjera Wielkiej Bry- 
tani de porzucenia dotychczasowego stanowiska 
i szukania nowych dróg? 

Stosunek Anglii do Polski od początku nasze- 
go państwowego odrodzenia był obojętny. W pier- 
wszej fazie raczej życzliwie, obojętny — w dru- 
gie] wyrąźnie nie życzliwy. Nic tu miejsce na szu- 
kanie przyczyn tej zmiany tonu. Niewątpliwie o- 
gromnie wiele w tem winy polskiej nieumiejetności 
i niedojrzałości politycznej. Bliższa analiza przy- 
czyj za dalekoby nas jednak odwładła od właści- 
wego tematu niniejszych rozważań. W każdym ra- 
zie wydaje się rzeczą jasną, że Polska nie leży na 
linii angielskich zainteresowań politycznych, które 
w pierwszym rzędzie skierowują się w Europie na 
teren nieograniczonych możliwości — Rosję. Do 
Rosji szuka Anglja od dawna dróg bezpośrednich, 
nawiązując rokowania z sowietami i pośrednich, 
przez odpowiednich korniwojażerów. Nie wierząc 
w zdolność Polski do odegrania tej roli, szukała 
ich Anglja w pierwszym rzędzie wśród żydów, 
następnie zaś — w Niemczech. I to była droga, 
po której doszła do tego sui generis germanofil- 
stwa, którego punkt kułminacyjny widzieliśmy w 
czasie paryskiej tazy, sprawy górnośląskiej. 

Myślą przewodnią tej linji polityki angżelskiej 
była niewątpliwie chęć uprzedzenia współzawo- 
dników, których łakome oczy również od dawna 
zwracają się ku Rosji w pierwszym zaś rzędzie 
Francji, od dawna niezmiernie zainteresowanej na 
rosyjskim terenie. Plan angielski zdawał się być 
kliskim urzeczywistnienia. Z sowietami nawiązano 
stosunki handlowe, Niemcy chętnie zgodziły się na 
podporządkowanie swego przemysłu angielskim 
celom, droga przez Bałtyk i małe nadbałtyckie 
państewka stała całkowicie otworem. Na Po!skę 
w tej koncepcii zgoła nie było miejsca, nic więc 
dziwnego, że polityka angiełska odndsiła się do 
niej obojętnie, a tam, gdzie pretensje polskie zakłó- 
eić mogły konieczny rozwój niemieckiej wytwór- 
czości i spokój Środkowej Europy, jak np. w spra- 
wie górnośląskiej, zwłaszcza po powsianiu — 
wręcz wrogo. ——--— 

Ale plany angielskie natrafiły na nięoczekiwa- 
ne przeszkody. Handel z sowietami w nader krót- 
Kim-czasie okazał się fikcją. Doraźne korzyści i 
szybkógć! dotarcia do rosyjskich bogactw, "które 
zdecydowały o linii polityki argielskiej, zawiodły. 
Pozostała tylko linia Anglia—Niemcy—kraje nad- 
bałtyckie—Rosja, jako kierunek polityki przyszło- 
ści, bez znaczenła na chwilę obecną. Jako taki, 
mający znaczenie tylko na dalszą przyszłość kie- 
runek, stanęła koncepcja angielska na równej pła- 
sźczyźnie z również wyłączie na dalszą przyszłość 
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1 
obliczoną koncepcją francuska, określająca się linią 


Francja— Czechy—Poelska—Rumunja—Ukraina. 

Z chwilę jednak, kicdy doraźne korzyści zni- 
kiy, u wszystkich zainteresowanych czynników 
pojawił się namysł co do obioru zasadniczych linji 


ekspanzji na Rosję. W pierwszym rzędzie politycy dokł 


niemieccy, którzy od dawna zdają sobie sprawę 
z tego, że nie północ, lecz południe Rosji jest głó- 
wnem centrem bogactw, zaczęli szukać nawrotu ; 
do dawnej swej myśli o ekspanzji w tamtym kie- 
runku. Rozmowy Loucier—Ratkenau; będące za- | 
równo ze strony francuskiej jak i niemieckiej pró- 
bą wyłamania się ż pod angielskiej hegemonii, są 
niewątpliwic również próbą francusko-niemieckiej 
kollaboracji, której finale sięga żyznych pól i bo- 
zatych kopalń Ukrainy. Czy nie tam też zrodzić 
się pomysł podziału Górnego Śląska i takiego re- 
gimie' u dla obu jego części, który siłą rzeczy zmusi 
Niemcy i Polskę do gospodarczego porozumienia 
i ułatwi przyszłą kollaborację Niemiec w eksplo- 
atacji bogactw ukraińskich? 

Z drugiej strony polityka ekonomiczna Anglii 
pierwszy raz na swej drodze napotkała Polskę. 
Rozmowy niemiecko-irancuskie, mącą dotychczą- 
sową linię polityczną, musiały zwrócić uwagę An- 
glii na kraj, który na największej przestrzeni gra- 
niczy z Rosją i równie dobrze może pośredniczyć 
z północą, jak z południem. Myśl kollaboracji pol- 
sko-niemięckiej, do której na terenie gospodarczym 
zmuszą oba kraje podział Górnego Sląska, w An- 
glii musiała być przychylnie przyjętą jako faza 
przejściowa, przyczem niewątpliwie wzięto pod 
uwagę to, że wzbogacona przez część Górnego 
Śląska Polska może z czasem sama Stać sie owym; 
komiwojażerem na Rosję, zarówno północną jak 
i południową, którego Anglji tak potrzeba. 

I tak ato znalazł się nagle ów punkt styczny 
w Sprawie górnośląskiej, którego brakowało w 
Paryżu, gdy Anglia widziała tylko Niemcy, a 
Francja tylko Polskę. Idąc po linji rezerwowania 
sobie na przyszłość wszelkich możliwości w sto- 
sunku do Rosji, oba państwa doszły do momentu, 
w którym uznały za swój interes kollaboracię go- 
spodarczą polsko-niemiecką, i to na takich wa- 
runkach, któreby z czasem umożliwiły ńie tylko 
Niemcom, ale także i Polsce odegranie roli pośre- 
dnika w stosunku do Rosji. Qd tego punktu do 
idecyzji genewskiej wiedzie już -prosta' droga.” 

-Polska znalazła się na skrzyżowaniu obu 
wielkich linji polityki w stosunku do Rosji. Pierw- 
szą tego korzyścią jest rozwiązanie sprawy gór- 
nośląskiej. Przewidująca i trafna polityka i dyplo- 
macja powinna z sytuacji tej wyciągnąć dalsze 


korzyści i rezultaty. Alia. 
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dnia 27. października 1921. Nr. 353. 


Sprawa Sląska w Sejmie. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 24. października. 


(K) W najbliższych dniach wobec nadejścia 
adnych informacji z Paryża w sprawie górno- 


į śląskiej nasz Sejm zajmie adpowiednie stanowi- 


| sko. Pomimo nieuwzględnienia w całokształcie 

Pae. postulatów Polski, Sejm wypowie swą 

zgodę w stosunku do decyzji konferencji ambasa- 

dorów. Nacisk p. ministra Skirmunta, wywierany 

na Sejm w kierunku szybkiego załatwienia tej 

sprawy, powinien dać pozytywne rezultaty. 
am 0 0 AA 


jak koncypował p. Michalsk 
projekt daniny. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 23. października. 

(K). Przy bliższem rozejrzeniu projektu da- 
niny, opracowanego przez ministerstwo p. Michal- 
skiego, wychodzi na jaw ogromna niedokładneść 
zestawień statystycznych, oraz brak głębszego 
przemyślenia. Projekt ten przytem grzeszy nie- 
pomiernem obciążeniem pewnych grup społecz- 
nych lub pewnych przedmiotów obciążeniem, wy- 
kazującem tendencje do ulezania wpływom bru- 
kowej prasy i kawiarnianych polityków. Nałoże- 
une w cząmbuł na każdy samochód po miljonie 
marek wykazuje nieprzemyślenie tego projektu. 
Naprzykład jak będą wyglądali właściciele gara- 
ży, dorożęk automobiłowych itp. przedsiębiorstw. 
Obciążenie w stosunku 77 proc. ogólnej sumy da- 
niny własności rolnej jest zupełnie niewspółmierne 
z obciążeniem podatkowiem tejże własności przed- 
wojennem, które wynosiło zaledwie 25 proc. o- 
gólnej sumy podatkowej. To sami będzie doty- 
czyło tylko w odwrotnym kierunku właścicieli 
nieruchomości, którzy znowu mają wszystkiego 
płacić niespełna 3 proc., co jest tylko uprzywilejg- 
waniem żywiołu obcokrajowego, zamieszkującego 
przeważnie środowiska miejskie. . 
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Akcja poselska o =i 
-w związku z daniną. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 24. października. 
(K) W celu dokładnego zorjentowanią się w 
potrzebach i nastrojach społeczeństwa w związku 
z projektowaną daniną, szereg posłów przede- 
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Kinematograf kronikarza. 


„Gdybym nie był Aleksandrem Macedoń- 
skim. chciałbym być Diogonesem' — tak rzekł 
swego czasu jeden z największych ludzi staro- 
żytnego Świata, gdy stanął przed skromnem mie- 
szkaniem również wielkiego filozofa. 

Pozwolę sobie — jakkolwiek nie jestem Alek- 
sandrem Wielkim — użyć tego samego zwrotu, 
modyfikując go nieco: „Gdybym nie był kronika- 
rzem, nie chciałbym stanowczo być... krytykiem 
teatralnym!'". 

Zaręczyć mozę, że tak nieśmiertelny lokator 
beczki, jak i wiełki zdobywca Gordium nie odwa- 
żyliby się dzisiaj na przyjęcie tego zaszczytnego 
stanowiska nawet gdyby je ofiarowywano które- 
mu z nich tylko honoris causa! 

O ile bowiem potrafił Dyogenes zażądać od 
wielkiego króla, aby nie zasłaniał mu słońca — 
o tyle krytyk, choćby tego najgoręcej pragnął — 
nie potrafi dokazać, aby mu na scenie nie zasła- 
niani troskliwie... prawdziwej, rzetelnel sztuki! 

O ile wielki zdobytwca potrafił jednym Śmia- 
łym ruchem rozciąć zawikłany węzeł gordyjski, 
o tyle krytyk skazany za niepopełnione winy na 
ocenę jakiejś sztuki — nie potrafi dokonać tego 
iednem Śmiałem pociągnięciem pióra, gdy sie 
znajduje np. w sytuacii bez wyjścia, skoro chodzi 
o recenzję sztuki „Burmistrz Stylmondu*. 

Przekonałem się o tem naocznie wczoraj, gdy 
cdwiedziłem jednego z mych znajomych kryty- 
ków teatralnych, przeżywającego jedną z tycz 


tragicznych w życiu swem godzin, gdy pisać 
miał o sztuce, a sztuki w Sztuce nie mógł odszu- 
kać. — Wyszedł do mnie chwiejnym, niepewnym 
krokiem. Wzrok miał mętny, włosy rozturzone. 
Myślałem, że cierpi na maiarię. 

„Co tobie? spytałein troskliwie... 

Oczy wyszły mu z orbit, zachwiał się je= 
szcze silniej i wykrztusił: „piszę recenzję o „Bur- 
mistrza Styimondy" i... i... 

Chciał coś mówić jeszcze, lecz omdlał. Ja, 
przerażony, wróciiem szybko do domu, dzięku- 
jąc Stwórcy gorąco za to, Że jestem tylko przy- 
godnym kronikarzem, a nie... krytykiem teatral- 


nym!... 


* 


* * 


Nainawsza wiadomość, która zelektryzowała 
cały Świat cywilizowany i mnie na pewien czas 
wytrąciła z równowagi ducha. A jest nią nieza- 
przeczona dążność Rosji sowieckiej do krzewie- 
nia wiedzy, do budowania na zgliszczach i ru- 
inach wielkiej Rosji różnego typu wyższych u- 
czełni i szkół fachowych. A więc dźwiga się z 
popiołów „matuszka“ Rosia pod dobraczynnym 
wpływem Lenina i Ski — bo oto w Moskwie, po 
długiem uśpieniu, drgnęło życie ożywionem tę- 
tnem, gdy na rozkaz naczelnego sowiętu kreowa- 
no uczętnię, jaką żaden poszczycić się nie może 
naród: szkołę fachową dla... katów! 

Tak! Niech się nikt z Was, Sz. Czytelnicy 
nie dztwi! Szkołę dla katów! 

Jako że z tytulu kronikarskiłego niego stano- 
wiska mam ogromnie ułatwione porozumiewanie 
się z najbardziej oddalonymi zakątkami Świata 
bądźto drutowym, bądź też bezdrutowym telegra- 


fem, z ułatwień skorzystałem natychmiast i zapo“ 
mocą umówionych szyfrowych znąków. porozu* 
miaięm się z jednym z mych dawnych uczniów; 
z drugiej klasy ongiś wydalonyfn za kradzież, a 
dziś jednym z najpoważniejszych i najbardziej 
wpływowych komisarzy ludawych w Moskwie i 
otrzymałem następujące szczegóły, odnoszące się 
de tej — sui generis — „akademiji”*: 

1) Akademię zakładają sowiety pro publico 
bono. 

Celem jej ma być ujęcie w jakieś bardziej o= 
kreślone i „ludzkie* formy egzekucji masowych. 

3) Wzorowa szkoła ma siedzibę swoją w stos 
licy, filie po większych miastach, w budynkach 
komisarjatów. 

4) „Laboratoria 
cach czerezwyczajek. 

5) Słuchaczy przyjmuje się bez względu na 
pleć i wiek. 

6) Opłat za naukę nie pobiera się żadnych: 

7) Głównym przedmiotem wykładów jest 
tanatologia. (Wykłada pryw. doc. Trocki). 

8) Pracami seminarjalnemi kieruje nadzwycz 
prof. Dzierżyński. 

9) Po otrzymaniu dyplomu absopwenci moga 
wieszać kogo tylko zechca. 

To główne punkta podstawowe istnienia ak4* 
demji, którą zaopatrzono w niezmiernie bogaty 
materiał eksperymentalny. — Obecnie rozpisano 
konkurs na wolne miejsca dla ochotników-słucha* 
czy, których niestety.. zgłasza się ilość znikome 
wprost Śmieszna w stosunku do ilości zawodo” 
„wych... „prelegentów“. 

a 


mieszczą się na dziedzińt 
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wszystkiem z ramienia stronnictwa ludowego, udał 
się do swoich okręgów, aby zasięgnąć opinii sze- 
rokich mas ludności w tej sprawie, z drugiej zaś 
strony udzielić jej iniormacji co do obecnego ukła- 
du stosunków. Stronnictwo ludowe przy tei spo- 


sobności chce podkreślić konieczność ofiarności 

daleko idącei na rzecz uzdrowienia stosunków 

krajowych. —— 
Camas S0 Sa 


Uroczystości gdańskie. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 23. października. 

(K.) Podpisaniu umowy pomiędzy Polską 
a Gdańskiem sfery rządowe nasze usiłują nadać 
charakter jak najbardziej uroczysty. W dniu dzi- 
siejszym odbędzie się bankiet, na którym ma być 
obecnym cały Świat urzędniczy. Następnie iest 
projektowany cały szereg uroczystości, któryoh 
zadaniem będzie doprowadzić do jak można naj- 
większego zbliżenia pomiędzy gdańskimi a pol- 
skimi przedstawicielami. Ze strony Gklańszczan 
„Kroki te spotykają się z dużem zadowoleniem 
i mogą mieć znaczny wpływ na ich nastroje po- 
lityczne, gdyż dowodzą ze strony polskiej goto- 
wości do jak naiprzyjaźniejszego wzajemnego u- 
łożenia stosunków. 

—— DO 


Praca nad realizacją 
reformy rolnej. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 23. października. 

(K). W poczatku przyszłego miesiąca prezes 
złównego urzędu ziemskiego p. Kiernik zwołuje 
konferencje trzydniową przedstawicieli wszyst- 
kich urzędów ziemskich okręgowych, która ustali 
lmie wytyczne dalszego postępowania w zakresie 
reformy rolnej, oraz zgrupuje bardzo poważny 
materiał, pozwalający się zorjientować w fakty- 
cznym stanie rzeczy, oraz streścić wytyczne pro- 
"gramowe dalszego postępowania: 


10 pzm 


Delegacja huculska w Sejmie, 


(Od naszęgo warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 24. października. 

(K.) Ogólne zainteresowanie wzbudziła obe- 
€ność delegacji huculskiej w Sejmie, barwne stro- 
ie, ogromnie kolorowe, oraz dziarskie postawy hu- 
cułów wywoływały zaintresowanie. Delegacja pod 
brzewodnictwem jednego z działaczy inteligentów 
Przybyła do Warszawy w celu omówienia całego 


s Radziliśmy raz nad tem, jak poskromić pa- 
Skarzy. Różni różnie radziłi. Aż jeden z nas, czło- 
Wiek bywały, mój przyjaciel, mąż wprost o- 
Datrznościowy, wyskoczył na krzesło, poprosił 
© głos, a gdy go mu udzielono — zawołał: 

„Widzicie to?". 

Mówiąc to, odchylił klapę surduta, a oczom 
ħaszym ukazała się blaszka emaliowana z napi- 

Sem: „Gott strafe England“ z datą u dołu 1915 r. 

AR ER 

Nierozumiecie jeszcze?? Ha! ha! hal. 

Zaśmiał się szyderczo. 

, „A przecież spinka ta miała doniosłe znacze- 

„Ale, gdy w r. 1915 każdy obywatel austriacki, 
każda niewiasta, każde dziecko, każda jednostka 
Delno- j niepeinoletnia, własno- i niewłasnowol- 
Na, zdrowa lub chora na klepki — gdy wszystko 
čo żyło, przypinało sobie tę blaszkę emaljowaną 
Skromna, a tak groźną — jak zresztą przeko- 
Malismy się... dla Anglii. 
Ni Teraz my nośmy podobne z napisem: „Boże, 

$ daruj paskarzom!“. 

Gdy cały naród solidarnie przypnie sobie ta- 
8 blaszkę na piersi, będzie to tak samo skute- 
e jak.. z Anglią, a stokroć pewniejsze, niż 

Oba uchwalonej przez sejm kary Śmierci ną 
arzy. 

Dopiero teraz zrozumiałem całą  doniosłość 
ktu. Jestem nim wprost zachwycony, tylko... 
"tą | pewne wątpliwości, czy całe społeczeństwo 
Gzęgy akc nosić zechce? Mam wrażenie, że 

ludności tylko! Wszak paskarze chyba nie 
techcą sami prosić Boga o karę dla siebie!... 


a ©, Leon Żypowski, 
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szeregu żywotnych dla Huculszczyznye zagadnień. | dokonano granatami ręcznymi. Bolszewicy za ka- 
Przyszła ona do Sejinu polskiego, aby tu przeko-| rę spalili szereg chat i wymordowali wielu chło- 


nać się naocznie, jak się obecnie życie w centrum 
kraju układa, przyszła z chęcią zadzierżgnięcia 
porwanycii nici i zaofiarowania swej gotowości 
do zgodnego współżycia. Przeprowadzono szereg 


pów. Zmiany formacji sowieckich na pograniczu, 
jaką zarządzono w ostatnim czasie, dokonano na 
skutek stwierdzonej w oddziałach agitacji pstlu- 
rowskiej i licznych wypadków dezercii. W po- 


konferencji, między innymi z p. Witosem. Nastrój| wiecie uszyckim pojawil się ataman Bereźnicki, 


ogólny był pojednawczy i znać było szczerość 
tendencji pojednawczych. 


Poseł Dębski wraca 
z Ameryki. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 23. października. 

(K.) W dniu 14. bm. wsiadł w Ameryce pos. 
Dębski i Bryl na pokład okrętu zmierzającego do 
Gdańska. Według otrzymanych ostatnich wiado- 
mości, sukces moralny ich podróży jest bardzo 
znaczny. Dotychczasowy wpływ p. Smuiskiego 
zmalał w ogromnym stopniu, cały szereg środo- 
wisk polskich, pozostających dotychczas pod 
wyłącznym wpływem Wydziału Narodowego, O- 
becnie zupełnie przejrzał i uświadomił się. Szcze- 
gólnie dodatni wpływ na ten stan rzeczy miała 
kampania Wydziału, prowadzona w sposób zu- 
pełnie nieprzebierający w środkach przeciw wy- 
słannikom Stronnictwa Ludowego. Powrót posła 
Dębskiego do kraju spodziewany jest w pierw- 
szych dniach przyszłego miesiąca. 


" 


Czesi pragną wyzyskać 
umowę handlową. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 24. października. 

(K.) Na skutek podpisania umowy handlowej 
pomiędzy Czechami a Polską, Czesi w nadzieji 
wykorzystania zdaniem ich przychylnej obecnie 
koniunktury, rzucili do Polski cały szereg agen- 
tów. Należałoby zwrócić uwagę sfer kompeten- 
tnych, aby ta zmiana stosunków nie była wyko- 
rzysłana wyłącznie przez siery obce nam naro- 
dowo. Czy wobec egzystencji projektu izby han- 
dłowej. polsko-częskiej nie należałoby nim ząainte- 
resować obywateisko nastrojonych sfer kupie- 
ctwa polskiego. 


ana 
`~ 
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Akcja germanofilska 
w Ameryce. 


W senacie amerykańskim germanofile sto- 
czyli ostatnią walkę i doznali porażki. Senator 
Walsh de Montana wniósł projekt poprawki trak- 
tatu pokojowego Stanów Zjednoczonych z Niem- 
cami, przewidującej porozumienie Ameryki z in- 
nemi państwami w celu ochrony Niemiec przed 
najazdem niesprowokowanym, oraz wniosek, aby 
Stany Zjednoczone przyrzekły pomoc Niemcom 
w razie zantakowania ich przez inne państwa. O- 
bie poprawki zostały odrzucone niemal jedno- 
myślnie. Senator Hitchcock popierał swego kole- 
gę twierdząc, że militaryzm francuski stanowi 
niebezpieczeństwo dla Niemców, na co otrzymał 
odpowiedź, że Francja, która w ciągu jednego 
stulecia zaatakowana była dwa razy przez Niem- 
cy, musi zachować środki ostrożności. 


=W= 


Z Ukrainy sowieckiej. 


(Wiadomości „Kresowego Biura Prasowego*, 
filia we Lwowie). 


Lwów, dnia 25. paźdz. 1921. 

Gwałty bolszewickie wobec zdemobilizo- 
wanych żołnierzy polskich. Dnia 2. X. br. przybyło 
do Płoskirowa 4 Polaków zdemobilizowanych z 
W. P. Wymienieni, jako pochodzący z Podola, 
chcieli powrócić do swych rodzin, zamieszkałych 
w ŻZmerynce. Władze sowieckie aresztowały wy- 
mienionych i trzech z nich rozstrzelały. Ostatni, 
nazwiskiem Brocyk, oczekuje swego losu w wie- 
zieniu uszyckiem. Wedle opowiadania, podobnych 
ofiar ma być bardzo wiele. 

Ruch powstańczy. Chłopi w Michrówce i Ta- 
tarzyskach w rejonie Jarmolińca zamordowałi d. 


12. X. br. 8 czekistów. W Tatarzyskach zamachu 


———— M 


który ponoś rozporządza oddziałem 100 kozaków, 
z którymi dokonywa nocą napadów morderczych 
na bolszewickie „Czerezwyczeiki. 


Odgłosy mordu w Moskwie. W charaktery- 
styczny sposób tlumaczą bolszewicy ma mitym- 
gach sprawę mordu, dokonanego w Moskwie na 
sekretarzu polskiej delegacji repatriacyjnei. Sto 
głosi się, że zamordowany p. Frączkiewicz był 
obywatelem rosyjskim, który służył Polakom. —- 
Mord nie był jednak politycznym, były to „osebi- 
ste porachunki ze spekulantami walutą“. Dedają 
przytem agitatorzy, że zamordowani swego czasu 
w Rosji i na Ukrainie Mirbach i Eichhorn także 
uprawiali spekulację walutowa. Cynizm czy na- 
twność, chyba to pierwsze? 


Wojna ze szkołami. W Zaleścach, Kitajgre- 
dzie i Supruńkowcach dawne lokale szkół pel- 
skich oddali bolszewicy na pomieszczenie insty- 
tucji „Rewkomu* lub „Kombiedy“. Podobny stan 
rzeczy na całej Ukrainie, co grozi zniszczekiem 
świadomości kulturalnej i narodowej tamtejszego 
żywiołu polskiego. P 
00 y 


Z prasy ruskiej. 


O wiecu inwalidów niedzielnym pisząs „Wpe 
red“ zapytuje się, kto zaopiekuje się inwalidami 
ukraińskimi, wielką rzeszą rozsianymi po kraju 
całym. Dla informacji dodajemy, że inwalidów 
austriackich wojsk traktuje się bez różnicy eb 
rządku i narodowości, co zaś do inwalidów b. ar- 
mji rusko-galicyiskiej, obowiązek spoczywa na 
tych, którzy tych biedaków słali w bój, którzy 
obecifie mają się materialnie bardzo dobrze. 


Wiecowi niedzielnemu poświęca dużo miej- 
sca „Wpered*. Wedle stenogramu cytując różne 
oratorskie występy prof. Prószyńskiego i strasząe 
czytelników. swych, wieścią o zawiązanym „kos 
miżęcię. przyszłej .obrony Lwowa". Y 

—0O—— 


Z prasy rosyjskiej. 


Umowa... na papierze tylko. Pisma angielskie 
donoszą, że angielska delegacja handlowa, przeko- 
nawszy się o zupełnej niemożności nawiązania w 
praktyce jakichkotwiek stosunków handlowych z 
władzami sowietów, opuszcza Moskwę. Wobec 
tego układ handlowy anglo-rosyjski pozostaje na- 
dal tylko układem na papierze, bez jakichkołwiek 
realnych dla stron obu korzyści. 

Groźny bunt nad Wołgą. Do Moskwy nade- 
szły zastraszające wieści z południowo-wsched- 
niej Rosii: miasto Kazań zostało zdobyte przez 
powstańców, na czele których stoją byli carscy 
jenerałowie i oficerowie. Garnizon bolszewicki 
połączył się z powstańcami, wśród których znaj- 
duje się wielu kozaków, Tatarów, Kirgizów, o- 
raz wiełu miejscowych kolonistów niemieckich. 

Senator Hoover dostał... naganę! Ale niech 
się pocieszy, gdyż nagana ta pojawiła się w „Kra- 
snoj* gazecie, a pochodzi od p. komisarza Sje- 
maszko. — P. komisarz zdobywa się na tyle czel- 
ności, że jednostkę tak oddaną akcji humanitar- 
nej, iak senator Hoover, opiekun dzieci, ośmiela 
się pomawiać o „nieuzasadnioną powolność* (!), 
o to, że traci sie tylko czas na niepotrzebne przed- 
wstępne zapoznawanie się ze stosunkami lokal- 
nymi i to w chwili, kiedy głodne dzieci nie mogą 
czekać na wynik badań, lecz oczekują natychmia- 
stowej pomocy. P 

Wierzymy, że p. komisarz et consortes wo- 
leliby, aby im sypano miljardami bez zapytania 
się o... rachunek, — nie jesteśmy tylko pewni, czy 
te dzieci rosyjskie, którym dziś życie ratuje 
szlachetna inicjatywa senatora Hoovera, byłyby... 
więcej syte?. " MAM 4, - 
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Ubrady nad planem min. Michalskiego. 


Sprawa daia pracy, reformy rolnej, redukcji urzędów wyłączone. 


Warszawa. (PAT.) Komisia skarbowo-budże- 
towa pod przewodnictwem p. Osieckiego wysłu- 
chała referatu p. Loawensteina o rządowym pro- 
jekcie ustawy o Środkach naprawy państwowej 
gospodarki finansowej. Referent zaproponował 
wyłączenie z projektu rządowego art. 4. i 5., do- 
tyczących dnia pracy i reformy rolnej i opraco- 
wanie tych materialów we formie osobnej no- 
weli. Referent zaproponowal dalej, aby art. i. 
dotyczący organizacji władz i urzędów, wyłą- 
czyć, a w miejsce jego powziąć rezołucie, wzy- 
wającą rząd, aby przedłożył w terminie jak naj- 
krótszym ra podstawie wmiosków ministra skar- 
bu, wnioski o organizacji władz i urzędów cywil- 
nych i wojskowych i w Sprawie zniesienia władz 
i urzędów i przekazania ich agend innym wła- 
dzom i urzędom. Zaproporował dalej, aby za- 
miast art. 8. projektu przyjąć nowy artykuł, któ- 
ryby opiewał: Seim uchwala tylko wydatki na 
wniosek rządu. Nad tą propozycją rozwinęła się 
dyskusja, w której poszczególni mowcy wyka. 
zywali, że jest ona sprzeczną z konstytucią i ja- 
ko tala nie może być przez Sejm przyjęta. Za 
rezolucją oświadczyli się pp. Wierzbicki, Soko- 
łowski i Kołischer, przeciw zaś pp. Diamand, 
Stapiński i Woźnicki. Na wmiosek p. Diamanda 
posłanowiamo odroczyć dyskusję nad art. 8, 
względnie nad art. 1. do wspólnego zebrania się 
z komisią konstytucyjna, dla ustalenia czy arty- 
kuł taki jest sprzeczny z zasadami konstytucji. 
Na tem zebranie zamknięto. 


P. DIAMANB PROPONUJE STEMPLOWANIE 
MAREK. 

Warszawa. (PAT). Podkomisja dla projektu 

daniny pod przewodnictwem p. Diamanda odbyła 
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zebranie. na którem przewodniczący przedstawił 
swój projekt opodatkowania kapitału ruchomego. 
P. Diamand proponuje obniżenie wartości każde- 
go biletu PKKP. o 20 proc., w ten sposób np. bi- 
let 1060-markowy z chwilą wejścia w życie usłta- 
wy, równałby się 800 mk. Tą drogą dług Skarbu 
państwa w PKKP., a tem samem i óbieg biletów 
zmniejszyżby się o kwotę około 36 miiardów. 
Przewartościowanie biletów nastąpiłoby zapomo” 
cą ostemplowania. Minister skarbu nieobecny Z 
powodu odbywającej się Rady ministrów: prze- 
słał podkomisii pismo, w którem zwraca uwagę 
na to, iż ostempiowanie nie da stę zastosować ze 
wzgłędu na marki, będące w obiegu zagranicą. 
Ostempiowanie marek spowodowałoby natych- 
miastową ucieczkę marki polskiej zagranicę., co 
w konsekwencji przyczyniłoby się do podniesienia 
kursu walut obcych, a obniżenia kursu marki pol- 
skiej. Proiekt zatem p. Diamanda zakończyłby się 
dewaluacją naszej monety. W końcu minister o- 
świadcza, że pismo jego jest oficjalną enuncjacją. 
Na wniosek p. Średniawskiego odbędzie się głoso+ 
wanie nad tym projektem na posiedzeniu podko- 
misji we czwartek. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Pos. Średrrtawski 
im. P. S. L. oświadczył w sprawie projektu p. 
Diamanda o nałożeniu daniny na kapitał ruoho- 
my, że klub P. S. L. stanowisko swoje w tej spra- 
wie uzależnia od tego, czy będzie można obło- 
żyć daniną marki poiskie znajdujące się zagrani- 
cą. Postawił wniosek, by dyskusję odroczyć do 
czwartku. Wniosek p. Średniawskiego, mimo 
sprzeciwu p Wierzbicwiego, przyieto. 


—00 


Karol IV. i Zyta w niewoli. 


Budapeszt. (PAT.) Król Karol i królowa Zy-| Kompania wojska Ostetburga, która osłaniała 


ta zastali dziś jak słychać w pobliżu Komorna odwrót musiała się poddać i dostała 


ujęci. Narazie para królewska znajduje nie woli. 
) is €. | i 


strażą w miejscowości Totis na zamku 


WŁOCHY PRZECIW KAROLOWI. 

Rzym. (PAT.) Dzienniki włoskie donoszą, że 
minister spraw zagranicznych Della Toretta na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o zamachu 
Karola, przesłał posłom włoskim w Belgradzie 
i w Pradze telegraficzne instrukcje, ażeby utrzy- 
mywali kontakt z rządami tych państw i w ten 
sposób zapewnili słuszne i skuteczne zastoso- 
wanie umowy skierowanej przeciwko Habsbur- 
gom, zawartej w Rapallo 20. listopada 1920 z Ju- 
gosławią, a potwierdzonej przez Czechy podczas 
wizyty Benesza w Rzymie. Włochy czuwać będą 
nad tem, aby trwała w mocy umowa wielkich 
mocarstw sprzymierzonych, skierowana przeciw- 
ko jakimkolwiek próbom powrotu Karola na tron. 


LEGITYMIŚCI WĘGIERSCY ARESZTOWANI. 

Eudapeszt. (PAT.) Rząd wydał nakaz aresz- 
towania Andrassy'ego, Gratza, Rakowszky'ego 
i reszty przywódców ruchu legityrmistycznegw. 


PROKLAMACJA NACZELNIKA RZĄDU 
DO NARODU WĘGIERSKIEGO. 

Budapeszt. (PAT.) Naczelnik państwa wydał 
następującą proklamację: Naród węgierski prze- 
<zył ciężkie godziny. Niesumienne osobistości 
wprowadziły w błąd króla Karola i skłoniły go 
do powrotu do Węgier celem wykonywania praw 
panującego, mimo iż osobistości te wiedziały do- 
brze, że wystąpienie takie równa się wojnie do- 
mowej. Spekułowaly one na tradycyjną cześć na- 
rodu węgierskiego do króla. Dzięki jednak wiier- 
ności armii narodowej próba się nie udała. Na- 
czelnik państwa dziękuje następnie ludności Wę- 
gier, a w szczególności ludności Budapesztu za 
jej patriotyczne stanowisko. 


FIASKO IMPREZY KAROLA HABSBURGA. 


Budapeszt. (PAT.) Urzędowo donoszą, że po 
przyjęciu warunków rządowych, wrócił pełno- 


się do nie- 


A 


mocnik króla do woisk powstańczych, które jed- 
nak nie chciały się zgodzić na przyjęcie tych 
warunków i szybko się cofnęły. Powstańcy usi- 
łowali uciec przez Totis i Komorno. Dowiedzieli 
się jednak, że linia kolejowa pod Totis i Komor- 
nem iest przerwana i że tamtejszy garnizon go- 
tów jest spełnić swój obowiązek wobec oiczyzny 
i przeszkodzić ucieczce powstańców. Rząd wę- 
gierski wysłał z początkiem akcji Karola do To- 
tis oficera, którego jednak przeciągające wojska 
Ostenburga wzięły w sobotę do niewoli. Oficer 
ten objął obecnie komendę w Totis i nadzór nad 
królem, oraz zbiera powstańców pozostałych bez 
dowódców. Policia i żołnierze obcego pochodze- 
nia, którzy brali udział w zamachu. opuścili króla 
i usiłowali zwyczajem żołdaków uniknąć skutków 
popelnionej zdrady ratując Się ucieczką. Stefana 
Rakovsky'ego, hr. Juliusza Andrassy'ego i Gratża 
pojmała armia rządowa. Rżąd poczynił zarzą- 
dzenia celem schwytania reszty buntowników. ` 

Paryż. (PAT.) Donoszą z Budapesztu: Od- 
działy Karlistów zostały rozprószone, pozosta- 
wiając króla ną łasce wojsk rządowych. 


RZAD FRANCUSKI PRZECIW KAROLOWI. 
Paryż. (EE) Rząd francuski stwierdził, że 
niema nic wspólnego z zamiarami Karola. 


SPRZYMIERZONE PAŃSTWA PRZECIW 
HABSBURGOM. 
OŚWIADCZENIE L. GEORGE'A W IZBIE GMIN 

Londyn. (PAT.) L. Gorge oświadczy! w Izbie 
gmin, że państwa sprzymierzone w dalszym cią- 
gu zajmują stanowisko zdecydowanej opozycji 
przeciwko restauracii któregokolwiek z członków 
dynastii Habsburgów. 


SZWAJCARJA WYDALA HABSBURGÓW. 
Berno. (PAT). Szwajcarska agencja telegra- 
ficzna. Szwajcarska rada związkowa postanewiła 


wydalić z granic Szwajcarii wszystkich członków 
rodziny króla Karola z wyjątkiem tych. którzy są 
konieczni dla pilnowania dzieci, pozostających w 
Szwajcarji. Lista osób, które mają być wydalone, 
zostanie jutro ogłoszona. 


ARESZTOWANIE KARLISTÓW. 
Budapeszt. (PAT). Rząd wydał rozkaz are- 
sztowania pp. Friedricha, Władysława Szilagy'ego, 
hr. Smerecseny'ego, pułkownika Horvatha, hr. 
Antoniego Sibraya, Asbothka i maiora Ostenburga. 
Część oskarżonych zbiegła. Aresztowano dotąd 
jedynie Friedricha i Szilazy'ego. 


WYPIERAJAĄ SIĘ KAROLA. 
Budapeszt. (PAT). Partja chrz. narodewego 
związku: oświadcza w: rezolucii, że z akcją ubole- 
wania godną króla Karola niema nic wspólnego i 
nie bierze za nią żadnej odpowiedzialności.. 


"—"Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW. 


P. PLUCIŃSKI COFA SWĄ KANDYDATURĘ 
DO „RADY TRZECH". 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rada min. zastanawiała się nad obo- 
wiązkami, jakie spadają na Polskę z racii decyzji 
rady ambasadorów w sprawie G. Śląska. W 
związku z tem omawiano sprawę delegata do 
komisii trzech, mającej czuwać nad wykonaniem 
decyzji. P. Pluciński, komisarz Gdańska kandyda- 
turę swoją coinął, uważając, że powinien zostać 
na dotychczasowem stanowisku wobec podpisa- 
nia umowy polsko-gdańskiej i konieczności udzia- 
łu jego w wykonaniu tej umowy. Rada ministrów 
podzieliła pogląd p. Plucińskicgo. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady min. nastąpi decyzja co do wy- 
znaczenia osoby delcgata. Między innymi posta- 
wiona jest kandydatura p. Kazimierza Olszaw= 
skiego, dyr. dep. w min. S. Z 


PREZ. MIN. PONIKOWSKI BAWI NA KRE- 
SACH W CELACH INSPEKCYJNYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G) W poniedziałek 

p. prez. min. Ponikowski udał się do Łunińca, 
skąd odbył samochodem wycieczkę na punkta 
graniczne w celu zbadania sprawy ochrony gra- 
nic wschodnich. W środę rano prezydent powraca ` 
do Warszawy. 


DEPESZA PREM. PONIKOWSKIEGO DO PREL 
SENATU GDAŃSKIEGO P. SAHMA. 

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Prez. min. Poni- 
kowski przesłałldo prezydenta senatu woln. m. 
Gdańska p. Sahma depeszę z wyrazami ubolewa" 
nia, że sprawy państwowe nie pozwoliły mu być 
obecnym w Warszawie w czasie pobytu dełega- 
cii gdańskiej. Prezydent min. wyraża w depeszy 
radość, że układ pelsko-gdański został podpisany. . 


ZMIANY NA STANOWISKACH MINISTERJAL- 
NYCH. 

Warszawa. (PAT.) „Monitor Polski“ ogłasza 
Naczelnik Państwa zwolnił dra Juljusza Trzciń” 
skiego z urzędu ministra b. dzielnicy pruskie 
i zamianował dra Józefa Wybickiego ministrem 
b. dzielnicy pruskiej, oraz podsekretarza stanu 
Jana Stefana Stoińskiego, kierownikiem minister” 
stwa aprowizacii. 


ZBLIŻENIE ANGIELSKO.IRLANDZKIE. 

Londyn. (PAT). Na posiedzeniu plenarnem 
konferencji w sprawie irlandzkiej, przedstawicieł 
obu stron wybrali komitet, mający opracować 
warunki, na zasadzie których możnaby w dalszy 
ciągu z pomyślnym skutkiem prowadzić narady" 


KOLEJE GDAŃSKIE PRZEJDĄ 1. GRUDNIA 
W RĘCE POLSKIE. 
Gdańsk, (PAT.) Jak wiadome przejęcie K% 
leń gdańskich przez Polskę miało nastąpić w d 
1. listopada br., okazało się jednak, że przejęci? 
koleji wraz ze wszystkimi budynkami, parkiem 
wagonowym, torami, materiałami zapa 
itd. wymagać będzie dłuższego czasu. Wobec 097 
go temin naznaczomo na dzień 1. grudnia M- 
W tym dniu koleje gdańskie przejdą w: zupełn0” 
ści w ręce polskie. 
—— 


NIEMCY ZGODZĄ SIĘ NA DECYZJĘ 
GENEWSKĄ. 
Warszawa. (EE). „Gaz. Warsz.“ donosi, że 
p Berlinie uchodzi za rzecz pawną zgoda rządu 
niermieckiego na decyzję genawską. Komisarz nie- 
Miecki do prowadzenia układów z Polską wyzna- 
Czony ma być dziś lub jutro. 


NA KONFERENCJI PRZYWÓDCÓW STRON- 
NICTW U PREZ. RZESZY DOSZŁO DO PO- 
ROZUMIENIA W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 

„ Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z Ber- 
lina: Wczoraj o godz. 5 popoł. prez. Rzeszy przy- 
lał przywódców stronnictw wichodzących w skład 
dawnej koalicji rządowej. Dr. Rosen zdał spra- 
Wẹ z sytuacji politycznej, wywołanej decyzją 
górnoślaską. O konferenci tej wydano następują- 
ty komunikat: Prezydent Rzeszy odbył konfe- 
rencje z przywódcami stronnictw. W kwestii 
čórmnošląaskiej przyszło do\ porozumienia, natomiast 
W kwestiach polityki wewnętrznej istnieją jeszcze 
Pewne trudności. Konferencia będzie jutro kon- 
tynuowana. W kwestii górnośląskiej istnieje ży- 
czenie, aby rozdzielić sprawy gospodarcze od 
Draw politycznych. Istniśje zamiar poinformo- 
wania się jakie stanowisko zajęłaby ententa 
Wobec tego projektu. 


CZĘŚĆ POW. HULCZYŃSKIEGO NA G. ŚLĄ- 

SKU UTRZYMALI CZESI. i 

Praga. (EE.) Pisma tutejsze podają, że 10 

Btnin powiaty hulczyńskiego nad Odrą (na G. 

Śląsku) 20 km. długości i 7 km. szerokości, przy- 

Znano Czechosłowacji. (Wąski pas na poł. zachód 
dć M. Ostrawy.) 


WIRTH OTRZYMAŁ POLECENIE 
STWORZENIA NOWEGO GABINETU. 
' Berlin. (PAT). Prezydent Ebert zwrócił się 
dziś do Wirtha z propozycję utworzenia nawego 
zabinetu z socjalistów, centrum i demokratów. 


WRAŻENIE ZAMACHU ŁWOWSKIEGO 
Z 25. UB. M. W KONSTANTYNOPOLU. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Poseł polski w 
Konstantynopolu p. Wł. Baranowski po otrzyma- 
hiu wiadomości o zamachu lwowskim, zakomuni- 
ował o tem rządowi tureckiemu i korpusowi dy- 
Dlłomatycznemu. W odpowiedzi na tọ następca 
tronu tureckiego przysłał do poselstwa połskiego 
Swego adjutanta, który podkreślił szczegółną ad- 
Mirację, jaką żywi następca tronu dła Naczełnika 
aństwa. Osobiście wyrazili gratulacje w posel- 
Stwie poseł japoński, charge d'affaires rumuński, 
a osobne pisma nadesłali komisarz angielski i ko- 
Misarz francuski. W piśmie wysokiego komisarza 
angielskiego powiedziane jest: „Cieszę się, że 
Marszałek Piłsudski wyszedł nietknięty z tego 
Zamachu, gdyż rozumiem znaczenie roli politycz- 
nej, jaką. odgrywa on w Polsce*. 


Wiadomości telegraficzne. 


Dziennikarze angielscy dziękują Polsce za 
Zościnność. Minister spraw zagr. otrzymał od 
Przewodniczącego, wycieczki dziennikarzy angiel- 
Skich następującą depeszę:  „Dzienikarze angiel- 
acy proszą Waszą Ekscelencję w chwili opusz- 
zenia ziemi polskiej o łaskawe przedstawienie 

arszałkowi Piłsudskiemu i narodowi polskiemu 
Zoracego podziękowania za gościnność i uprzėj- 
Mość okazaną im w czasie ich pamiętnej wizyty. 
ajac sobie w całej pełni sprawę z trudności, 
Frie spotyka Polska od chwili odzyskania swej 
_ CPodleglości, dziennikarze angielscy są głęboko 
ztuszeni patrjotyzmem i uSwiadomierniem naro- 
em wszystkich warstw społeczeństwa pol- 
“stego i ufają. że Polska ma przed sobą pomyślną 
Pelna chwały przyszłość. Dziennikarze angiel- 
4 wracają do Angdji z postanowieniem uczynie- 
"la wszystkiego co jest w ich mocy dla utrwale- 
a przyjaźni obu narodów, mających tyle wspól- 
p" interesów politycznych, ekonomicznych i in- 
ektualnych*, (PAT.) 
` Milion funt. szteri. na walke z tyiusem w Pol- 
E Bruksela. Rada ministrów: postanowiła udzie- 
nowej suhwemcji w wysokości miljona funtów 
ingów komitetowi Ligi narodów, mającemu 
= żadanie organizowanie w Polsce walki prze- 
epidemii tyfusu. 


'KURJER LWOWSKI z dnia 27. października 1921. Nr. 253. 
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— (Gen. ie Rond mianowany został główno- 
dowadzącym 30. korpusu w Wiesbadenie. Nowe 
swojc stanowisko obejmie generał z chwilą rez- 
wiązania komisji międzysoijuszniczej w Opolu. 

(PAT.) 

Bilety 106- i 1060-markowe. Warszawa. (PAT). 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa komunikuje: 
Ponieważ z rozmaitych stron wyrażano życzenie, 
by PKKP. ogłosiła Serię falsyfikatów biletów 
1000-maikowych, wsyjaśniamy, że falsyfikaty o- 
znaczane są ustawicznie przez fałszerzy najroz- 
maitszemi seriami, . przeto ogłaszanie jakichkol- 
wick wykazów nie osiągnęłoby zamierzonego ce- 
lu i mogłoby wywołać jedynie zamęt w obrocie 
pieniężnym. Nadmiemiaimy, że wobec ogłoszonego 
wycofania z obiegu 1000-markówek kościuszkow= 
skich, PKKP. biletów tego typu zupełnie nie wy- 
daje, natomiast wymienia je na bilety nowego ty” 
pu. Celem przeprowadzenia jak najrychiejszego 
Ściągnięcia tych biletów, uruchomiono specialne! 
kasy wymiany, których liczba w miarę możności 
w najbliższym czasie zostanie jeszcze zmwiększo- 
na. PKKP. przypomina posiadaczom obligacji 
przedwojennych pożyczek państwowych austrja- 
ckich i węgierskich, że zgodnie z rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu z dnia 20. lipca br., rejestra- 
cja i ostempłowanie tych tytułów odbywa się we 
wszystkich oddziałach PKKP. tylko do 31. b. m. 
włącznie. 

Rewolucja bolszewicka w Portugalji. Z Vigo 
donoszą, że wedle pewnych informacji z Lizbony 
ruch rewolucyjny w Portugalii przybiera cha- 
rakter bolszewicki. (PAT.) 


Ultimatum Angli do Sinn-feinu. W liście do 


de Valery Lloyd George zapytuje dalegatów ir- 
landzkich, czy stoją na stanowisku de Valery, to 
znaczy, czy pod żadnym warunkiem nie chcą u- 
znać korony angielskiej, jeżeli tak jest, konferen- 
cię należy uważać za zerwaną. (PAT). 
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zg. 7 wiiecz. w redakcji „Kir 
Wstęp tylko da członków 


w sobote 29. bm. o 
riera Lwowskiego“. 
PASA 

— Zebranie twowskiego Koła P. S. L. odbyło 
się wczoraj przy licznym udziale członków. Nad 
bardzo interesującym referatem p. Jana Wasun- 
ga o kwesti ruskiej rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Z powodu spóźnionej pory dalszy jej 
ciąg odłożono do poniedziałku. 

— Piękny przykład. Zamieszczona przed kil- 
ku dniami przez hr. Stefana Badeniego odezwa 
w prasie polskiej, nawołująca społeczeństwo do 
składania zaliczek na przyszlą daninę państwową, 
nie przeszła bez echa. 

Za przykładem autora odezwy, który złożył 
na ten cel w izbie skarbowe, twowskiej kwotę 
7,000.000 marek, pomimo, że ustawa o daninie 
państwowej jeszcze nic weszła w życie — zgłosił 
się znowu do izby skarbowej dr. Mikolaj Bilik i 
złożył kwotę 150.000 mk. jako zaliczkę na przy- 
szłą daninę państwową. 

Izba skarbowa wita z zadowoleniem dalszy 
dowód poczucia obowiązku wobec państwa i na- 
rodu i podaje pbwyższe fakty do wiadomości ca- 
łego społeczeństwa jako godne naśladowania 
przykłady uczuć patrjorycznych i dobrego zrozu- 
«nienia zarówno państwowego, jak i własnego 
interesu wymienionych obywateli. 

W nadzieji, że liczni obywatele świadomi ko- 
nieczności stworzenia i utrzymania równowagi 
finansowej państwa będą zgłaszali się z zaliczka- 
mi na wymierzyć się mającą daninę państwową 
do urzędów podatkowych względnie kas skarbo- 
wych, swych miejsc zamieszkania, względnie 
swych okręgów: podatkowych, izba skarbowa 
wydaje odpowiednie zarządzenia podwładnym ka- 
som i urzędom. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 27. bm. o g. 6 wiecż. Na porządku 
dziennym między innemi: Podwyższenie rycza!- 
towych opłat od produkcji muzycznych (2 uchw.) 
Podatek od towarów przywożonych do Lwowa 
(1 uchw.). Zaciągnięcie pożyczki rządowej na bu- 
dowę Kolektorów (1 uchw.). Pożyczka na vdbu- 
dowe folwarku w Malechowie, folwarku Bodna- 
rówka, na Błotnię i Pniatyn (1 uchw.). Zatwier- 
dzenie zamknięcia rachunkowego m. zakładu ga- 


„| zowego.. Nowela „do ustawy budowlanej (2 ucłrw.) 


Żarówka z ciagnionego drutu, światowej marki. Wielkiej 
miocy, świetinej, ekonomiczna, trwała. Dostawa na. 
tychmiastowa ze składu w Warszawie. 
Zamówienia przyjmuje na razie tylko pocztą Paweł 

Zweig — Warszawa, Chmielna 55. 6864 
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a alenidarzyk. 

Dziś rz. kat. Sabiny: gr. kat. Nazarja i Far. Jutro 
rz. kat, Sabiny; gr. kai. Nazarja i Par. — Wschód słońca 
6 04, zachód 413. 

Repertuar teatru miejskiego: 

Początek przedstawień e g. 7'30 wiacz. 

W środę »Burmistrz ze Stylmondu< i »Naire, balet. 

W ezwartek „Madame Ru.iertzy*, opera Pucciniego. 

W sobotę o 38:30 pop. »Miód kasztelański< — o godz. 
7:30 wiecz. uroczysty wieczór ku uezczeriu 30-lecia pracy 
literackiej St. Przybyszewskiego »Śnieg:, dramat. 

Maiy tealrijmiejski (ul Grodecka ? >, 

We środę, czwartek, piątek i sobotę „Roztwór prof. 
Pytlą*. 

Repertuar teatru Nowości. 

W środę »Skowronek«, operetka. 

W czwartek »Rozwódkae, 

W piątek »HraŁianka Fox-trottac. 
Repertuar Bagatell twowskiej s 

„„ Gościnne występy Józefa Ursteina (Pikusia) Zado- 
ry Zbięszchowskiej, M. Reutgena i M. Windheima. 1) 
Wielki dział koncertow:. 2) „Jak Kryształ“ sketsch 
aktuafny w 1 akcie. 3) Śledztwo sketsch kryminalny w 
1 akcie. Początek o godz. 8-mej w. 


We Lwewie, 
— Poseł Maciej Rataj, wiceprezes klub sej- 
mowego, P. S. L. mówić będzie o sytuacji poli- 
tycznej na zebraniu Kola Iwowskiego P. S. L. 


upUdzieleme koncesji na 3 apteki. 


i Sprawa: pr2y-. 
znazůa odszkodowania, osobom wywieżiottyłn do 
Rosji w charakterze zakładników w r. 1915. Prze- 
dłużenie konkursu na plan odbudowy m. Lwowa. 

— (1) Sprawy miejskie. W bieżącym ty- 


'godniu odbędą się dwa posiedzenia Rady miej- 


skiej. Prócz czwartkowego posiedzenia, które o- 
beimuje 19 punktów porządku dziennego, odbę- 
dzie się w piątek pierwsze posiedzenie nad bu- 
etem na r. 1921. Będzie to dyskusja teoietycz- 
na, gdyż rok się już kończy, a niektóre cyfry 
preliminowane w tym budżecie siła taktu uległy 
znacznym zmianom, no. płace urzędnicze itp. Re- 
ferentem generalnym budżetu będzie radny dr. 
Sawczyński. Niedobór budżetowy wynosi prze- 
szło 63 milionów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Magistratu po- 
stanowiono przedłożyć Radzie miejskiej "wniosek 
o udzielenie Komitetowi katol. Związku Polek 
subwencji w kwocie 50.000 mk. na kuchnie dla 
inteligencii. Przyjął: też Magistrat projekt urzą- 
dzenia cmentarzyka Obrońców Lwowa na emen- 
tatzu Lyczakowskim. Kompozycja tego projektu 
jest bardzo piękna. Uchwałorto wiosek w spra- 
wie podwyżki opłat drogowych i rogatkowych. 
Podwyżka ta będzie więcej niż dziesięciokrotna, 
jednak zatwierdzenie wniosku zależy od Rady 
miejskiej. Do związku gminy, m. Lwowa przyjęto 
10 obywateli. 

— Miejska komisia aprowizacyjna odbyła po- 
siedzenie, na którem r. Stobiecki, dyrektor zakła= 
du aprow. oświadczył, że stan zapasów przedsta- 
wia się pomyślnie. Część zamówionych artykułów 
żywnościowych już nadeszła. Dyrektor rzeźni m. 
p. Krzyształowicz wyraził przekonanie, że cena 
mięsa, szczególnie wieprzowego, powinna ułedz 
zniżce. Kupcy rumuńscy wobec zwyżki miarki 
polskiej oświadczyli gotowość zaopatrzenia Lwo- 
wa w mięso tańsze, aniżeli dostarczane ptzez rze« 
źników lwowskich. Rzeźnia miejska zakupić po- 
stanowiła znaczną ilość baranów. 

„ Stwierdzono z ubolewaniem, że ceny artyku- 
łów żywności idą w górę zamiast spadać. R. Bro- 


6 


dacki podniósł potrzebę energicznej walki z lichwą 
i spekulacją. Uchwalono w tej sprawie zwołać 
ankietę i wezwać dyrekcję rzeźni miejskiej, aby 
zakupiła największą ilość mięsa szczególnie ta- 
niego (baraniny). Podniesiono także szałejącą co- 
raz bardziej drożyznę chleba i wezwano urząd 
miasta do paczynienia kroków celem uruchomie- 
nia piekarń i młyna i w ten sposób doprowadzenia | 
do obniżki cen chleba i uchwalono, aby na sprze- 
dawanym chlebie uwidoczniona była firma pieka- 
rza, waga i cena chleba. Zaznaczyć należy, że 
tylko od zarządu miasta zależy obniżka cen, nale- 
ży przeprowadzić ścisłą kontrolę i pociągnąć z ca. 
ła bezwzględnością do odpowiedzialności paska- 
rzy i wyzyskiwaczy. 

— (1) Pogrzeb Śp. Józefa Mauna, Zwłoki śp. 
Józefa Manna, śpiewaka operowego, zmarłego 
nagle na obczyźnie, sprowadzono do Lwowa. Śp. 
Mann był Ilwowianinem, synem znanego przemy- 
isłowca, tu odbył praktykę sędziowską i na sce- 
nie lwowskiej stawiał pierwsze kroki. Przez kilka 
lat śpiewał na scenach obcych z wielkim sukce- 
sem. Pogrzeb Śp. Manna odbedzie się we czwar- 
tek, o g. 3 popol. z krypty OO. Bernardynów na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego. 

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. We 
Środę, 26. bm. o godz. 6.30 wieczór odbędzie się 
tygodniowe zebranie, poświęcone omówieniu za- 
kresu pracy absolwentów Średnich szkół techni- 
cznych i ich stosunku do absolwentów szkół poli- 
technicznych. 

— (L) Wsiadanie i wysiadanie z tramwaju. 
Przed niedawnym czasem wydano u nas rozpo- 
rządzenie bardzo słuszne, aby do wozów tram- 
wajowych wsiadać przez tylny pomost, a wy- 
siadać tylko przodem. Rozporządzenia tego prze- 
strzegali z początku konduktorzy i ksnduktorki 
i był porządek. W ostatnich czasach nietylko na- 
szą niestorna publiczność lekceważy zupełnie te 
przepisy, ale co dziwniejsze i konduktorzy, skut- 
kiem czego na większych przystankach panuje 
tłok i wzajemne wymyślania. Jedynie motorowi 
pilnie przestrzegają tego, aby przodem nie wsia- 
dać. Dyrekcja tramwaju powmna przypomnieć 
konduktorom i publiczności owo rozporządzenie. 

— Przeciw nadużyciom z bepłatnymi i ulgo- 
wymi biletami kolejowymi. Celem zapobieżenia 
nadużyciom przy przejazdąch i przewozach hez- 
płatnych i ulgowych, przyznanych pracownikom 
kolejowym, zarządziło ministerstwo kolei zela- 
znych, że każdy pracownik kolejowy jest odpo- 
wiedziałny nietylko za nadużycia, które popełni 
sam, ale także jako głowa rodziny za wszelkie 
nadużycia swej rodziny i służby domowej. Posta- 
powienia te stosują się także do emeryt. pracowni- 
ków kołejowych, oraz do wdów i sierót po nich. 

Jeżeli pracownik kołejowy lub członek jego 
rodziny staje się winnym jakiegoś nadużycia, to 
niezałeżnie od kary, jaka go spotka w drodze dy- 
scyplinarnej lub sądowej, należy odebrać mu } jego 
rodzinie prawo do wszelkich ulg przejazdowych i 
przewozowych na przeciąg jednego roku. 

Jeżeli pracownik albo członek jego rodziny 
dopuści się ponownie nadużycia z dokumentem 
ulgowym, należy odebrać mu prawo rzeczone na 
przecąg lat dwóch, a w razie okoliczności obcią- 
żających, aż do odwołania. 

— Dwa otrucia. 
niła krawczynię L. I. 1. 21, do wypicia znacznej 
ilości nadmangamianu potasowego w cełach sa- 
mobójczych, w mieszkaniu swego kochanka przy 
uł. Bernsteina. Po przepłukamiu żołądka pozosta- 
wiono denatkę w domowym spokoju. 

Pozostająca w więzieniu śłedczem za zabój- 
stwo sasiadki, Marija Fitz, zażyła wczoraj parę 
pastylek trucizny na... pluskwy. Obawa przed 
karą skłoniła ją do kroku samobójczego. Będącą 
w 5 miesiącu ciąży Fitz odwieziono do szpitala. 

— Fatum na kamienicę. Ciężkie czasy prze- 
żywa kamienica przy ul. Ossolińskich l. 8. Wła- 
ściciel tej kamienicy Józef Hadlinaty „zamienił“ 
swe mieszkanie na celę więzienną. Zarządca tej 
kamienicy dr. Leo Hankiewicz również siedzi w 
areszcie. Na realność tą nałożony jest sekwestr 
za uporczywe niepłacenie podatków. W dniu 
wczorajszym wybuchł pożar kominowy w nie- 
czyszczonych od lat 5 kominach. Stado gołębi, ho- 
dowanych na strychu przez dozorcę tej kamieni- 
cy Cara Władysłąwa, powybijało szyby podczas 
tłumienia ognia. $ 


Zawiedziona miłość skło- d 


d ezwartku 


— Aresztowani włamywacze. W nocy d. 23. 
bm dokonano włamaniu i kradzieży w sklepie 
bławatnym Kóstenchera przy ul. Gródeckiej 24. 
Szkoda ocenioną została na 300.000 mk. Zawia- 
domiciieę o wypadku czynniki policyjne, tym ra- 
zem doskonale wywiązały się z pomczonego im 
zadania. Śledztwo poruczone zostało urzędnikom 
pol. Zobolewiczowi, Janklewiczowi i Domowi, 
którzy w przeciągu 24 godzin zdołali wszystkich 
sprawców uwięzić i skradzione rzeczy odebrać. 
Sprawcami są: inicjator włamania Józef Żu- 
rawski, Teodor Kalder i Józef Halo. Rzeczy skra- 
dzione ze sklepu ukryli u rodziców Żurawskiego 
przy ul. Dekierta |. 7., skąd mieli je wynosić na 
sprzedaż. 

— Napad na mieszkanie, Odnośnie do notat- 
ki, zamieszczonej w „Kuri. Lw.* pt. „Nędza mie- 
szkaniowa', a opartej na protokołach policyjnych, 


uprasza nas prof. Józef Jasilkowski (Gliniańska |% 


16) o stwierdzenie, że z aferą mieszkaniową dra 


Śwaśniewskiego ani on, ani jego żona nie mają | ją 
nic wspólnego. Chodziło tu o innego jakiegoś Ja- || 


silkowskiego, imiennika dra J. 


— Kradzież w sklepie. W spółce spożywczej | 8 


„Mrówka“ przy ul. Gródeckiej 1. 60. skradziona 


w nocy po wyłamaniu drzwi, parę paczek mydła || 


i innych towarów ogólnej wartości 50.000 mk. 
=(= } 


— Zwijanie pism. Wychodząca w Grudziądzu | SEE 


„Gazeta Pomorska“ z powodu wzrostu cen pa- 
pieru i druku, przestaje wychodzić jako odrębne 
pismo i łączy się z „Głosem Pomorskim“. 


KURS MARKI POLSKIEJ. 
Berlin. (PAT). W obrotach prywatnych no- 
towano dziś markę polską 4.32. 


Komunikaty. 


Koncert. W niedzielę 30. bm. o g. 8 wieczorem 
odbedzie się w Instytucie technologicznym przy 
ul. Bourlarda 5. I p. pod protektoratem p. prez. 
Neumannowei koncert artysty opery rosyiskiei p. 
D. Jarosławskiego przy współudziale p. Lówien- 
hoffa i Natalji Kwiecińskiej. Czysty dochód prze- 
znaczony na Bursę ręk. in. Dekerta, Bilety nabyć 
można od 9 do 2 w Instytucie technologicznym, 
ui. Bourlarda 5, II p. 

Lwowskie Towarzystwo fatunkowe  dzię- 
kuje tą drogą za złożenie na cel Towarzystwa 
1650 mk. przez „Kurs Księgowości“ Z. Olszew- 
skiego, 


———— 


Wpisy na członków T=wa „Bratnia Po. 
moc Studentów Uniwessytelu*' przyjmuje si 
couz en ie z wyjątkiem niedziel i śwąt od godz. 5—7 
op. w lokalu I-wa Dom Akademicki u. Łozińskiego 

4. wyłącznie za okazaniem ind:ksu uniwersyteckiego. 
6646 
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Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
LM. 91921/21/1X. 
We Lwowie, dnia 25. X. 1921. 
SPRZEDAŻ NAFTY. 

Magistrat wzywa właścicieli skłepów rejono- 
wej sprzedaży nafty, by zgłaszali się po odbiór 
kart poboru na naftę w dniach 27. i 28. paździer- 
nika 1921 w IX. Departamencie Magistratu (Ra- 
tusz, Il. p., drzwi nr. 91). 

Odbiór kuponów kontrolnych i przekazów 
naftowych odbędie się w tymże Departamencie w 
godzinach 9—1 przedpołudniem w następującym 
porządku: 

Dzielnica I. i II. dnia 31. października, dzieln. 
MI. i IV. dnia 1. Kstopada, dzieln. IV. i VI. dnia 
2. listopada. 


KURJER LWOWSKI z dnia 27. października 19821. Nr. 253. 


NAD ESZA NIE. 


Wladczyni świata 


27. w kinie CEZRMISBA Prey srode po 


epokowy film najpotężniejszy 


z dotychczas wyświetlanych 
MASĄ MAY w głównej rol 
Moja Wata imie WyyóŚ8 


ry 
41 


Nekrałogin, 


U 
4 
„m 
Jozef tamm 
artysta-śpiewak Qzery berlińskiej 
po krótkich cierpieni ch zmarł w Berlinie dnia 5-g$8 
września 1921 r., przeżywszy iat 38. 

„ Pogrzeb odoędzie się we czwartek dnia 27. pa? 

dziernika 1931 r. 0 godz. 3-ciej popołudiiu z krypty 
kościoła 0D. Ee, mardynów na cmeniarz Łycz” 
kowsk: do grobowca rodzinnego, ra któy to obrzę! 
w smutku pogrąże i: żona, rodzeństwo i rodzin. — 
krewnych, przyjacół i zna omych zapraszają. 
, Mażożeństwo żałokne za spokój duszy $. p: 
Zmaiłe,o odprewione zostanie w sobote dnia %0-g" 
rażi. emita 1921 r. o go zinie 12 w poludnie w ko. 
ńcieie Archikatedralnym obrz. lać. 


ORA z 
NABOZŻENSTWO ŻAŁOBNE 


w pierw z3 rocznice śmierci 
za spckój duszy ó. p. 


inż. juliusza Kohmanna 


porucznika W. P. 


| odbędzie się we czwartek 27. b. m. o godr. 10-cj B 

rano w kościeie OO. B'rnardynów, na które kre- $ 
wnych oraz znajomych zaprasza pozostała 
Zona z Rodziną. 


Zakład pensyjny 
urzędników prywatnych. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie rady nadzor“ 
czej pod przewodnictwem dyrektora p. Padew* 
skiego przy współudziale członków miejscowych 
i zamiejscowych. W sprawie !ustracii zakładu 
przez komisję ministerstwa pracy i opieki Sspołe” 
cznej, która odbyła się od 8. do 13. sierpnia 1921, 
uchwalona jednomyślnie zażądać nadesłania wy” 
niku tej lustracji. Osobne pismo -z tem samem ŻA” 
daniem uchwalili wystosować do ministerstw 
delegaci rządu pp. Bol. Lewicki i wiceprezydent 
Obirek. 

Następnie uchwalono obięcie warszawskiego 
stowarzyszenia emeryt. pracowników prywat- 
nych i zorganizowanie biura zakładu w Warsza”, 
wie, które na razie będzie ekspozyturą i w naibliż* 
szym czasie rozwinie energiczną działalność W 
Królestwie Polskie. 

W dalszym ciągu postanowiono domagać Sie» 
aby dobrowolnie ubezpieczeni pobierali dodatek 
drożyźniany do rent w tej samej wysokości, W 
jakiej przyznano ten dodatck urzędnikom prywat" 
nym, ubezpieczonym obowiazkowo. 

Wreszcie uchwalono jednomyślnie projekt 
nowego statutu zakładu, który odesłany zostanid 
do aprobaty do ministerstwa pracy i opieki spó” 
łecznej. — Najbliższe posiedzenie rady nadzorcz% 
odbędzie się w pierwszej połowie grudnia. 


Z Zap m "O/O 
WE O SON "|_| 


Z OPERY. 


„Traviata J. Verdiego. 

Mamy po'ski zespół cocrowy na naszej scenie, 
czy też nie? Zdaje się że tak, a jednak rzeczywistoŚś 
zadıje kłam temu twierdzeniu. 

Dyrekcja teatru Zaangażowała wielu artystów 
przyznać nalezy że dobrych, a nawet wyb.tnych 
miasto płaci im słone jak na lwowskie stosunki 
gaże, jednak artyści ci ze szkodą dla swego talentu 
i rozwoju, albo wcale nie, albo też sporadycznie “3 
scenie się okazują. Gdyby chociaż panowała za kuli” 
sami jakaś istotna planowa praca, gdyby były w t0- 
ku przygotowanią do szeregu nowości, (vide zapo” 
wiedzie Dyrekcji z rozpoczęciem sezonu), to możnaby 


' 


| usprawiedliwić poniekąd te stałe „gościnne występki 


Wprawdzie na ucho, szepcą wtajemniczeni, że usły” 


Przy zwrocie kart należy zgłosić pisemnie szymy wkrótce „Zamarłe oczy”, a nawet, o dziwo: 
pozostały ewentualnie zapas nafty. Przekrocze- | takie nieznane opery jak „Tóśca* i „Madame Butterfly 


nia karanę będą utratą rejonu, 


— ale to wszystko nie stoina przeszkodzie temu, aby 


| a wyrobó s papierowych 
K. Legeżyński i Ska z o.p. 


ul. Zimorowicza 16. 


Pałska Fabryk 


w, 


Lwó 


RJER LWOWSKI z dnia 27. października 1921. Nr. 253e 
Wykonuje ra 


1 
zamiówienia, księgi handlowe, 
zeszyty, bloki itp. 


c= 


Przyjmuje się wszelkie roboty w zakies 
linjowania i introligaiorstwa' wchodzące, 


APOLLO Dziś niezwykła premiera! 


angażowani artyści śpiewali w tych wszystkich wzno- 
Wieniach, jakie dotąd na scenie się ukazały. 

Gorszein jednak złem jest fakt, że ha jedynej 
ną kresach, scenie polskiej, rozbrzmiewa od szeregu 
miesięcy jezyk obcy. 

Ta różnojęzyczność w sferze, o kłórej wspo- 

Mnia'em już z okazji wystawienia  „Rigołetta*, jest 
Z jednej strony nic artystyczna, a z drugiej, dla wię- 
kszości publiczności uczęszczającej na opery, nie zro: 
zumiąlą, Pojmuje gościnne występy rzeczywiście wy- 
bitnych Śpiewaków zagranicznych i to przy końcu 
sezonu, co jest tradycją uświęconym zwyczajem. 
3 Występy gościnne na początku sezonu, mają 
leszcze i tą złą stronę, że odstr:czają publiczność od 
wieczorów, w których biorą udział stale angażowani 
Spiewacy, podając równocześnie w wątpliwość ich 
tstotną wartość artystyczną. 

Wyst wiona onegdaj „Traviata“ była przygoto- 
_ Wana bardzo starannie. Orkiestra prowadzona spo- 

kojna ale pewną ręką kapelinistrza Lehrera, grała 

č precezyjną aktualnością, to samo niemał możnaby 
| Powiedzieć o chórach. Na osobną wzmiankę zasłu- 
uje pieściwie zagrane solo skrzypcowe przez p. Emę 
Wolfstalównę. 

Uroczą Viołetą była p. Ewa Bandrowska, jej 
Arebrzyście brzmiący sopran, znalazł w partji tej na- 
leżyty wyraz, opracowana wzorowo w szczegółach 
t głęboko odczuła, Świadczy w. mowniej niż me pióro 
A talencie śpiewaczki, stawiając ją w rzędzie pols- 
kich gwiazd operowych. 

Alfreda Śpiewał p. Wesołowski, muzykalnie fra- 
.Zując. Głosowo imponować nie mógł, ponieważ „te- 
Rorino*, którem rozporządza, sprawia słuchaczowi 
tylko zawód, jego gdzieś głęboko w gardle osad:ony 

S'łumiony głos, może tylko zaciekawiać chwilowe, 
Przy dłuższym słuchaniu nuży. 

,. Doskonałym był natomiast p. Wisniewski jako 

diciec »Germont«, utrzymując partję w szlachetnym 
“tylu, Glos jegó miękki, tenorowo zabarwiony, po- 
atny na subtelne (może nadto) imezzavoce, pieścił 
Bho słuchacza.'a wytworny salonowy gest przykiić 

t widza do tej postaci. ne 

Dźwięczny mezzosopran p. Ostrowskiej jako 

| „Flory" odbijał donośnie w zespołach. Świeżo brzmią- 
sopran p. Lipowskiej jako „Aniny*, głęboki i peł- 
l bas p. Jeleńskiego jako doktora, wreszcie pp. 

Niedzielski, Schmidt, przyczynili się skutecznie do 
Pelnienia harmonijnej całości. 

s Teatr był wysprzedany, czy zaważył tu współ- 
Ział gościa, nie wiem, ale pozwalam sobie po- 

Wątpiewać. Stanisław Lipanowicz, 


a |. 3. 00 PORE OPRAW. G 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


k wą Brak gotówki, Z Warszawy donoszą: Po- 
ženie staje się coraz trudniejsze: przemysłowcy 
= mają pieniędzy i coraz trudniej im utrzymać 
dg akcie swoich fabryk. Już robią tylko trzy 
i tygodniowo i zagraża im zamknięcie warszta- 
OW zarówno w Warszawie jak w Łodzi. Odbior- 
“Y krajowi nie płacą gotówką. lecz już znów 
slami, wprawdzie nie — jak dawniej — kil- 
= iesięcznemi, lecz kilkotygodniowemi. Tych 
“eksli jednak niema gdzie dyskontować. Jeżeli 
> ak przyjmą pewme portfele do dyskonta od 
tvch klijentów, to stopa procentowa dochodzi 
Taz z dodatkami do wysokości 48 do 60 i wyżej 
-_O0ent rocznie. Taka stopa tworzy znów sztu- 
Ide, drożyznę. Spadek kursów papierów dywi- 
brala "YCH również wyłącznie przypisać należy 
Owi gotówki i chęci lokat. Nowe emisje 
ważnie nie dopiszą. 
ho — W sprawie obłożenia daniną kapitału ru- 
i "Mego odbyła się w ministerstwie skarbu kon- 
= zag pod przewodnictwem ministra p. Michal- 
ti go. W konferencji tej brali udział posłowie 
anand, Osiecki i dr. Lówensteiu i reprezen- 
nci banków warszawskich. Poseł Diamand za- 
] tag "OWA, aby gotówka obiegowa w swej war- 
= 1 została obniżoną w dniu wejścia w Życie 
"ti o daminie. Banknot tysiącmarkowy przed- 
wiałby wartość tylko 900 lub 800 mk. zależnie 
tego czy danina na gotówkę wynosić będzie 


f 
| 


y <a nasi 


kom 


10 czy 20 proc. W tym samym stosunku obni- 
żoną także zostanie wartość innych banknotów. 
Równocześnie rozpoczęłaby Polska Kasa pożycz- 
kowa  stemprowanie swych zasobów banknoto- 
wych i użytaby została w tym-celu maszynka 
wynaleziona przez prof. Negrusza ze Lwowa. 
Stemplowanie za pomocą tej maszynki zajęłoby 
tylko kilka dni. Przypuszczają, że projekt posła 
Diamanda z pewnemi zmianami zostanie przyjęty. 

-- Anglicy lokulją swe kapitały w przedsię- 
bierstwach polskich. Z Warszawy donoszą: W 
sferach rządowych, zajmujących się sprawami 
gospodarczemi i finansowemi ustala się przeko- 
nanje na podstawie odpowiednich dokumentów, 
że koła finansowe zagraniczne, a przedewszyst- 
kiem wiełkobrytańskie porzuciły swoją detych- 
czasową taktykę obojętności względem życia go- 
spodarczego Polski. Zaczynają się one bowiem 
interesować sprawami gospodarczemi polskiemi 
i dążą do lokowania swoich kapitałów w dzie- 
dzinie przemysłowo-handlowej w Połsce, a na- 
wet w markach polskich. 

-+ Nowa linja kolejowa. Wkrótce otwarta bę- 
dzie dia ruchu osobowego linja kolejowa Kutno— 
Strzałków, ogólnej długości około 100 kilometrów. 
Linja skróci drogę z Warszawy do Poznania od 2 
do 2 i pół godziny, dotychczas bowiem jeżdżono 
tam przez Łowicz lub Kalisz, przyczem w jednym 
i drugim wypadku ogromnie nakładano drogi. 

-- Ruch portowy w Sowdepił. Ożywiony 
nuch handłowy daje się spostrzec w porcie Petro- 
gradzkim. Do d. 13. bm. wpłynęło do portu 200 
okrętów zagranicznych z towarem, zZz czego 92 
przypada na Niemcy, 25 na Anglię. W tym sa- 
mym czasie z Rosji wysłano zaledwie dziewięć! 

(Kor. wł.) 

+ Siewniki i pługi. Produkcja tych maszyn 
rolniczych w Polsce rozwiia się nader pomyślnie. 
Fabryki wielkopolskie wyprodukują do wiesny 
około 3 tys. siewników. Produkcja zaś pługów w 
Polsce wynosi obecnie około 83.000 sztuk rocznie. 
Część tej produkcji wywozi się do Rumunji. Prze- 
mysł krajowy może w tym względzie ilościowe 
i jakościowo zaspokoić miejscowe potrzeby rol- 
nictwą. =p am e 

—— 


Kursa giełdy Twowskiej. 


Lwów. 25 paźdz. 1331. 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 

Ostatnia dywidenda Ma 
£. Akcje b sztukę (/ączniez kuponem bieżącym. 
fp panjo wo-za keen plača: u trangak. 
Bank akcyjnę związkowy Mkp. arki p. 
iV i y emisji 280-——4480 560— [U 
Rank Dyskont. we Lwowie 280— 00 8%-— 
Bank handl. w Poznaniu AL. od 3600 


— 


—— mat 


bank bip. aka. 280—30-- 1000— 00 — 
Bang hipoteczny zeme  280—48— 420:68 —— —— 
Bank Małopolski 280—35 — 675 == =="— 
Bank powszechny kradyt. 140— 7— 450e Uf'= —*— 
Bank przemysłowy 280—28— 600 Oe 
Bank iunzski kredyt ZK, 20-a 650  — = 
Ji. Akcje Tow. bandi i przen 
płacą: żądają: transak 

Browerv iwowskia 600—100 30000 00 m—=— 
Tow. Chodorów 140— 08 4050 4150 —— 
Tow. akc. Fabr. kart Q—k2 2500 00 —— 
„Cmiełów* Fabr. porce. 140—00 4900 —— =- 
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowąe LOO — wa m 
Tow. akc. „Galicja* 140—301 180009 —— — 
Tow. Gafota 490—22:50 3503 —— —— 
Tow. Górka 340—10'43 10700 00 ~ 
„Ołkos” Zalełady przem. 

drzewnego  ” 140— M 5325 6000 —— 
Warszawska Ska akc, 

budowy „Parowozów* 

J.emisła i ii. em. 1000— 03 1500 1575 == 
„Pezet*, Pow. Zakłady 

budowiane 500— 99 1350  —00 —— 
„Pocisk“ Zakł. amuni%  350— 00 1350 ~~ - 
olski Głob 506-—100'— 1280 09 aa 
Polska Nafta 500— 73 2050 00 


Polskie Tow. liandlowa 
3, do til. emisji 
P. Tow. handi, [V em, 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. „Słęrsza 
wszystkie emisje) 


140—21*— 1050 
140—21-— 00 —— — —— 
140—56— 5000 00 


140— 560 WF © 


— 


eometeusz Kiwi hok 


+ Wgłówn. rolach: Gunnar Folnaes 
| i Klara Wieth. Dziś z powudu 
koncertu tylko do g. 7-2] w, 

p L placa: żądają: transak. 

Gal. Zakł. górn. Rierązą 140—ö6u 11000 


p aa 


Tow. Zieleniewski 140—340* — 7800 000 maa 
Żegiuga 140—28 525 0 
„Patria“ fabryka pap. 1000—350 5200 00 
Walństy. 
płacą: żądają: transak, 
Ruble carskis po 1007.  50—  G600—  —— 
E k po5006  200—  20—  —— 
p a drobna NIE e MPE 
»  dkmskis {po 1600) Sge wd0 © == 
” o 80) 50— d0'= c= 
Rabie żę" Kierenki (na 40 
j soma wnim pd 
Karbowańce (po 1000 3— 5:— —— 
Grzywny (po 500i wyżej) 6 4 10:= == 
płacą: żądają: transak 
100 tranków francuskich Ą75:=— 805 = 
100 franków azwajcarskiGa 674  725— —— 
1 sterling 15900— 16000*-= —— 
1 dolar amerykański 4000—  4300— — — 
1 dolar kanadyjski 33800:— 3700:— -m 
Marki niemieckie po 1399 2500:— 2900'—= —— 
Marki niemieckie po L30 24— 28'— mis 
Maski niemieckie drobna 23 — 27:— a 
Lei runiuńskie (po dug 260U*— 39300:— 0 
A A droby 26—  3T— za 
Liry włoskie 13000 15000 —— 
Czeskie koronę (G0U0-—I1G00) 4G00—  4500'= —— 
korony austr. ujem, Stemzpł 110—  140— ee 
Franu velgijsiis =" ~ia =: 
Bew igy 
płacą: żądają:  transake, 
Wypłata ra Londys 15500 — 165007 — 00 
r na Paryż 28500 30500 —— 
S ma Zuryca 675 725— — 
z aa Pragę 4800*—  4800'— a= 
z Ea Wiedeń 1200—  135— p — 
> ka Bęrliu 2500—  2900— —— 
s ka N. jore 399J 42390 SE 
u Ra Medjoląg 14000  16u— —— 
na Bukareszt 28:00 340U = 


Zurych. (PAT), Kursa giełdy z 25. paździer- 
nika. Berlin 335, Folandja 185.50, Nowy jork 546, 
Londyn 21.65, Paryż 39.95, Medjolan 21.50, Bruk- 
sela 38.90, Kopenhaga 104.50, Sztokholm 126, 
Chrystjania 72, Madryt 73, Buenos Aires- 175, 
Praga 5.65, Budapeszt 0.67, Zagrzeb 1.547 Buka- 
reszt 4.—, Warszawa 0.13, Wiedeń 0.25. 


OGLOSZENIA. 


- : . ga przeciwko o0- 
(e Majstateczniejszy OTOdok seggzex zę: 
8 mocy, aano 0; brakowi "apotybm, 
PYGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 

"armei Ap. Kowalski, Y mossar 


Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 
pierwszege flakonu. Ządać w aptekach i składach apteczn. 
Hurtowna sprzedaż. — Hrzedstaw.cielstwo na Lwów i wscho- 
dnią Małopolskę f. „OZON“. Hurtownia materjałow aptecznych, 
Lwow, Kołątaja 8., również hurtowo do nahycią: P. Mikolasca 

ìi Ska i Api. Związ. Wytw. ilandl. Farm. 356 


Góra — Biląnsē. ...... . Mk. 860*— 
Góra — Podręcznik księg. T. l. „ 520:— 
n n » T u „ 400— 
= A „» THL „ 900= 
Pawłowski A. Księgowość rę- 
kodzielnika . .. . Mk. 140*— 


(ŻURNAŁE MÓD i FORMY. 


oryg- francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skłe i inne na sezon zimowy I942 w najwic- 


m 


kszym wyborze tylko u JENERALNEGO0 ZASTĘPCY 
WARSZAWA 
B. Bregman 


Karmelicka ii. 
` tejefon 63—23, 
UWAGA: Specjalne formy Międzynarodowej Aka- 


demji we wszystkich rozmiarach kstęyarniem i kurtowniom 
ceny redakcyjne. 


5618. 


ETT, sa polowanie obsk toru 
WYÓZIETZAWIĘ ;pzowese ostawcz 
Stryj, albo Drehobycz 

Sambor. Zgłoszenia pod adresem „Inż. R. 
Kielesiński i Ska w Borysławiu”. =" 
Perskie dywany izadkie okazy i gobelin 


ścienny większy w phiszo- 
wych ramach okazyjnie do nabycia w Spółce stolarzy pi. 
Bernardyński ad 9-1, 6561, 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 27. października 1921. Nr. 258. 


DOM EKSREDYCYJNO 
GDDZIAŁ LWOWSKI ul. SYKSTUSKA 19, I-sze piętro, — tel. 59% 
` ais l = T rt wszelkich towarów ląderma 
Wykonuje szybko J tanio: PE De | wszystkich stron Światu, 
- meble, wszelkie wyreb zemysłowo-rolnicze, węgiel, 
OZWOZIE iezówa. ania MEA E i deR km = 


È g - 3 Bagaże i drobne posyłki w obrębie miasta, jakoteż 
Przyjmuje i dostawia: z dworca kolejowego i na dworzec. — — 
wW konuie nu Przeprowadzki urządzeń całomieszkaniowych 
y 5 m i załatwia wszelkie czynności z tem związane, 


Przyjmuje: Ubezpieczenie towarów podczas transportu i w magazy 


ZWIĄZEK WUTWÓRGÓW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE 


obejmujący: 
T-wo Sosnowieckie Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych w Sosnowcu, T-wo (Grórniczo-Przemysłowe 
„Saturn w Czeladzi, Grodzieckie T-wo Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu, Warszaw- 
skie T-wo Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych w Niemcach, Bezimienne T-wo Kopalń Węgla „Czeladź: 
w Czeladzi, Spółka Ake. Przemysłowo-Górnicza „Łagisza“ w łŁagiszy, Franeusko-Włoskie T-wo Kopalń 
Węgla w Dabrowie, Galicyjskie Anonimowe T-wo Kopalń Węgla „Libiąż“ w Libiąży, Jaworzniekie 
Gwarectwo Węglowe w Jaworznie, Sierszańskie Zakłady Górnicze w Sierszy-Wodnej i T-wo Anonimowe 
Górniczo-Przemysłowe ,,Bory'* w Borach poczta Jaworzno, ogłasza niniejszem, że wobec nieoczekiwanego 
wyniku układów ze związkami robotniczemi, które doprowadziły wprawdzie do zawarcia umowy, jednakże 
wywołały bardzo znaczny wzrost płac, obowiązujących już od dnia 1. października br., jak również 
wskutek podrożenia kosztu materjałów biegowych, zmuszony jest ceny na węgiel podane w ogłoszeniach 
dotychczasowych, a dotyczące miesiąca października br. odwołać i ustanowić od dnia 1. października br., 
ceny następujące łącznie z podatkami (marek za tonnę loco wagon kopalnia). 

Gruby, kostka I. i II. . $ ; s 13,050 Mp. 

Orzech I. i IL. 1 A : : ; 12,580 

NIEGOWA 20/08 ea dw „dk„EBA 

Pospółka i orzech NI. PY 9,930 

Gms W. adm e "dual ć 8,110 

Miał z-gryółkiem Iyaa n d a 4 7,880 

„ bez grysiku . * : ; : 6,550 -,, 

kopalnie Sierszańskich Zakładów Górniczych, T-wa Górniczo-Przemysłowego w Borach oraz T-wa Galicyj. 
w Libiążu, zmuszone są pobierać w październiku br. ceny wyższe od tylko co wymienionych mianowicie: 

Gruby. kostka, orzech I. i II. ; ; 15,856 Mp. 

Pospółka i orzech MI. . ' : 14,630 „ 

Miał 5, 5. sWpfiewej 2. 2. 4,850 ,, 


w gjźrodnik Polak z SEMI mac 7 etrugarki, he- CT 
zdemobilizowanym uła- blark, gryzerki, wier- > % - ras} 
r Nauka i wychowanie. nem, 25 lat praktyki, służyłjtarki, motory, lokomobile, ZY suka, czyste; „dał | 
= |m PO dużych dworach, po-|pompy  Wortingtona, poleca F yy RR r 
Gtudent Politechniki po-|siada Świadectwa, reko-j>PILOTe — Lwów, Batore~!" człał Kadi mas de 
- szukuje lekcji matema-|mendacje, poszukuje ogrodu|go 4. 649]jpoczia Radztwisłów, po 


; — : p l Ę i 
z ciągnionego drutu tyki i fizyki. Zgłoszenia pod|£ tam da p odzecią Dubno, cena 25.000 MEP. gk 
- d „L. 4,* do admin. Kurjera. |ogrodnictwa handlowego na|====—=mmmamamwewwaww - 
pó) pod iysch l" M 6842|połowę z właścicielem. Zgło- peon zukue s.ę beczek zu- 
oszczędnościowe, Qà —— szenia do administracji dla łaznych, na naftę, ben- tra okazyjnie do sprz? 
gzłuchacz Techniki obej-|>Ogrodnika M. S.<. __ 6863|zynę lub oliwę. Zgłoszenia| (3% dan Wiadomość: BJ 
mis z dniem 5. lub 15. pod Kazimierz Zarębski, ae acom asg 


listopada lekcję w zakresiej==————NN—N—— | LWÓW. Ul św. Jacka 8, L p. R PODEJ 538% 
gimnazjum klasycznego lub poszukuje się rulyno- 6850 ZER MBZ | 
iealn. Zgłoszenia do admini- 3 My e Et oto- <: 
REA di | k. y starszej dla panienki pię-|=g_ = —————— z ż ści 
WIA Z R ae d na dwie kozni ortepan lub pianino gee i arenino. 
i O S E Zgłoszenia ul Li- natycumiast kupię. Krzys| a; ie Inż i Ch zan 
atopada 4, m. 9. miadgi anowskih Zimorowicza Gami |a perie: aymer g80 
—— | stop „ m. 9, między wski, Zimorowirza 6. 6 
gs matury seriina-|1_2 popoł. 63839 psi mu s si. |... ABN 
rjalnej wieczorny, Za- R = w wem zi A = A 
rzad. Zachariewicza 3. 6879|NNNNXIKEKUWNNKENYWCZWWA | ocgzukuje się prakly- OT R 
ORE UWEZANEA Kupno i sprzedał. |. E M. Kierski, Po. wiolonczelę do nabycia ę tir 
Posady i p: Eg amienie miyńskie, wal- 5? Mikolascha. my, Francizak N iowcai 
ady i prace. Ke T e miyñs Ee bryka instrumentów mo 
CONE WE ERBÓC WE ce, kaspry, gezę, turbi-| inych, Lwów, ul. Grodeć 
oike TRE, ny, transmisje, lokomobile, PU Zakopanem dom? B.” * 6583 
2481, 


- po- tory, x l rj an 
Baczność Amerykanie! |P amii terscnij go DAO, OBY oral soldnie budowany, bii 


: : Batorego 4 |sko cen'rum, 3 pokoi z przy- ; E 
;Majątki ziemskie od 5.000 do 10.000 morg. Fabryki odle- oai R gospo A 6492|na.eżytościami, umeblowane, | = ciężarowe, 8 tos 4 
wu żelaza, Tartaki, Młyny wodne i parowe. 48 Domów | *jJS"!e50 ty'ko z naj epsze- 


i poł iami GERT pe wolne, sprzeda Ajencja >C2-| S pa gumäch i OJ 
„rozmaitego rodzaju i sklepami są od zaraz korzystnie do|| „io a vod GLICERYNOWE | |leritas<, Lwów, Jagiel.ońska| 7h w3!! o powierze 
nabycia, 646i | warunków. Zgłoszenia podj] 


folwark do administracji 7 RAAT kosuosikuLe 17. nieużywany, - sprzeda Woj!0* 
„Małek - Bydgoszcz „Dworcowa 69. tel. ilg3. | 003E 79 7 szc 


WŁODARSKIEGO wiez, Lwów, Sapiehy 9. gi46 
Z Drusauru Wolskiej pod zarządem Józcią Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 3k Kedaktog oapowiędzialny; (MWadęusz Siroli: - 


zakłaty Elektryczne , WESTINGHOUSE" 
S< Warszawa, Marszałkowska D 


A Lii zanat WSZĘDZIE, ELUJH: 


